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Koła parowozu wlokły desperata 
na przestrzeni 500 metrów. 


Z Warszawy donoszą: 

"Wczoraj na stacji w Pruszkowie rzw 
cił się pod pociąg jakiś młody człowiek 

wrobołniczem ubraniu. 

Parowóz wlókł za sobą desperata na 
przestrzeni 500 mtr., zrywając z niego w 
branie i raniąc go straszliwie, 

"Wreszcie pociąg zatrzymano, Ż poć 
kół wydobyto okropnie zmasakrowańne 
zwłoki. 

Nazwiska desperata narazie nie mo: 
na było ustalić, śdyż przy samobójcy ża 


NR 25 |dnych dokumentów nie znaleziono, 


W czternastym dniu strejku. 
Dziś włókniarze rozstrzygną na wiecach, czy 
będą nadal kontynuować akcję strejkową. 


Łódź, 21 październ'ka. 
Dzeń dzise;szy będzie zwrotnym w 


dotychczasowej akcji strejkowej, która 


rwa już dni 14. l 

Dziś na wiecach. urządzanych przez 
wszystkie związk zawodowe a na któ- 
rych syiuację zreierują członkowie ko- 
m sji strelkowych. zaborą głos włók- 
ń arze, by zadecydować o tem, czy kon- 
tynuować bezrobocie, czy też, powró. 
cić futro do fabryk i stanąć napowrót 
przy warsztatach pracy. 


Co mów ą przedstawicie:e 


związkow. 


P. WALCZTK, kierownk zw'ązku 
klasowego. włóknarzy, oświadczył, iż. 
jego zdaniem, sylitacja przedstawa się 


- wcale w eżle | strejk trwać będzie w dal. 


szym ciągu, dopóki robotnicy nie osig- 
ną wyższej nad 5 procent podwyżki za- 
sadniczych płac. 

Jest to jcgo zdanem kwestia; zasad- 
nicza. od której dziś odstąpić nie można. 
Sprawy bow em zaszły bardzo daleko. 

— Po 14 dn'ach streika — mówi p. 
Wa'czak — 5-procentiowa podwyżka 
nie może n'kogo zadowolwić, a tem sa- 
mem musi spowodować dalsze trwanie 
strojku. 

P. KAŻMIERCZAK, kierown'k związ 
ku „Praca”, zakomunikował, iż zw ązek 
przez nego reprezentowany, bynaj- 
mniej nie zamierza streiku likwidować. 
Stanow 'sko to jest zupełnie umotywo- 
wane, gdyż zmusza do niego n eustępli- 
wość ze strony przemysłowców. 


za wywołan'e strejku na siebie nie bic- |. 


rzemy, uważając że został on zbyt po- 
hopre przez klasowców wywołany. 
Oświadczył śmy to zresztą na konferen- 
cj. w maisterstwie pracy. 


P. MRUK, kierownik zw'ązku chrze» 
%cljańskiego włókniarzy. ośw adczył, 
|że związek chrześcijański będzie nadal 
akcje prowadził do czasu wyłaśnienia 
| się zupełnej sytuacii, 

SWE OOA 


Kasa Chorych nie może 


strejkować 


gdyż cerjią wskutek tero w pierwszym rzęlzie 


rob »in'cv. 


Charakterystvczne głosy na posiedzeniu zarządu 


kasy chorych. 


Podczas strajku powszechnego obok 
szeregu instytucji nżyteczności ` publicz* 
jnej, jak magistrat, rzeźnia, ga own a it. 
[d.. porzucono również pracę. jak w ado- 
mo, w Kasie Chorych. By? to jednak 
krok wysoce n'ewłaściwy, gdyż dla de- 
monstraącyjnego poparca żądań włók” 
niarzy, narążono tysiące ubezpieczonych 
na brak pomocy lckzrskiej, która prrs” 
cież nie jest an, przywilejem klas p)yva- 
dających. ani też luksusem, którego r'oż 
na się wyzbyć. M mowoli powstał p'zy* 
tem paradoks, gdyż na strajku tym m 
cierpieli w pierwszym rzędzię sam. straj 
kujący robotnicy, których nawet w nor” 
mainych warunkach nie stać na prywat” 
wą pomoc lekarską. 

W pierwszym dnin strajku pows”ech 
nego przypadkowo bylśmy w Kasę 
Clorych i tu zaobserwowaliśmy wypad 
ki. które na długo utkw.ć winny w parę 
ci tych, którzy nie roztropnie strajk w 


' nte miato granie. Przykry i przejmujący 
był w.,dok, kiedy ludzi tych odpraw:one 
T kw tkierńt: < EnA a 

Niefortunny też strajk nie przeszedł 
*ednak bez echa. Na ostatniem bowiem 
mosiedzen u zar.ądu Kasy Chorych przed 

jStawzciele robotników, a więc ci, którzy 
strajk wywolal, stwierdzili, że na przy“ 

| szłość tego rodza'u wypadki są n'edopu- 
szczelne, "dyż cierpią wskutek nich sa” 
imi robotnicy. 

Oświadczenie to przyjąć należy z za 
dowoleniem, tembardziej przyłączyli sę 
doń również lekarze, ktćrzy w specjal- 
nej deklaracji stwierdzili, że strajk w in” 
stytucii tej m'ary i tego charakteru, co 
Kasa Chorych jest aktem wysoce n elit" 
mań/ tarny m. 

Deklaracja lekarzy ma podwójne zna” 
czenie, gdyż dotychczas. jak wiadomo, 
w zatargach z zarządem Kasy sami oni 
niejednokrotnie chwytali sę strajku. O- 


Decyzję tę powzięła rada okręgowa 
związku, zaakceptowali ją deiegaci fabr 
ryczni, mejmy więc nadzieję, że sytw 


_acja sirejkowa nie ulegnie zmianie. 


Co mówią przemysłowcy. 


Z kół przemysłowych otrzymał „Ex. 
press“ następujące inormacje: 


Przemysłowcy bczą sią z tem, iż w 
poniedzałek t. zn. jutro większość fab 
ryk będzie już uruchomione. Są oni zda» 
nia, że robotnicy na dzis'ejszych popo» 
łudn'owych zebranach uchwalą Hkwie 
dacię strejku, który obecnie nie im nie 
może w'ęcej dać, przyjmą proponowane 
warunki płac i pracy, w najbliższym zaś 
czas'e znów rozpoczną staramia © Lzy 
skanie dalszych swych postuwiatówa. 
ùi RAKS 

Dzień dz'stcjszy więc będzie przeto. 
mowym, zadecyduje o tem, czy jutro kó- 
mny zadymią, czy też fabryki w dab 
szym ciągu będą nieczynne. 

PEETI WNT IRE EEES TEE DET CSEE? 
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Grożna sytuacja 
strejkowa 


w Czechach. 


Praga, 21 października. 


Położenie strajkowe w rewirze węgla 
wym w Kladnie zaostrza się z dnia ma 


Kasie wywołali. Robotncy chorzy, o” |świadczenie ich dotyczące ostatnego dzień, Ostatnio przyszło do starć między 
bandażowani. ledwo powłóczący noga“ |strajku. pozwala więc nrzypuszczać, Ż€ strajkującymi o lamistrejkami, przyczew 


m, którzy nie wiedzieli o proklamowa” |na przyszłość wszelkie akcje ekonomicz* 


— My rozpoczęliśmy strejk ze wzglę 3p 
y or ne lekarzy będą prowadzone z wyłącze 


żandarmerja interwenjowała. Celem zæ 


jów sol darnych i kontynuować go bę 
dzie nadal w Imie iednolitości frentu ro- 


iniu strajku. zgłosili sę, jak zwykle po 


im oświądczono, że Kasa jest nieczymia 


niem akcj: strajkowej. Ten krok należy 
więc powitać z prawdziwym. uznaniem 


[m by uzyskać poradę lekarską. Kiedy 


betniczzgo., Odpowiedzia!lności jednak |i że lekarze nie przyjmują, oburzenie ‚ch ljako krok wysoce obywatelski. 


„Wojna celna z Polską  |Krwawa furja 


ru'nu'e niemiecki Górny Slaski*... 
stwierdza Ślaski dz ennik soc al:styczny. 


Berlin, 21 października, Niezmiernie charakterystyczny i do- 
Cała prasa niemiecka demokratycz”: |sadny artykuł na ten temat zamieścił sr- 
dość ostro atakuje rząd Rzeszy za przer gan niemieckiej partji socjalistycznej na 

wanie rokowań handlowych z Polską, l lasku „Volkswachtfur Schlesien“, 
Dziennik w sposób osiry atakuje rząd 

EAA ESSO | Rzeszy za zerwanie rokowań, 

Nadto „Vołkswacht” żąda zmiany na 
kierowniczem stanowisku delegacji nie- 


mieckiej. € 
+ pa 
podkreśla z naciskiem 


Łódź, 21 październik». ] 

Jakub Bursztynowicz, robotrak za-, 
mieszkały przy ulicy  Wślczańskiej, w, 
nieludzki sposób maltretował swą młodą 
żonę, podejrzewając ją o zdradę. Gdy na 
świat przyszedlo dziecko awantury przy 
brały jeszcze śroźnie'szy charaxter. 

| — To nie moje dzieckń — twierdził 
Bursztynowicz — Podaj mi nazwisko twe 
gu kochanka. 

— Byłam ci zawsze wierna, Nie 
wierz plotkom — brzmiała odpowiedź. 

— Kłamiesz! 

Młoda kobieta poczęła się poważnie 
obawiać, by mąż jej nie uczył coś złegc, 
Wczoraj postanowiła więc zbiec do ro: 
dziców. Na nieszczęście mąż wrócił da 


Candyci na Bałkanach. 


Londyn, 20 października. „Musimy — 
(Telegram własny „Expressu*). dziennik, — przeprowadzić rewizję stas 
Jak donoszą z Sofii, na granicy buf- |nowiska delegacji niemieckiej w rokowa 
żarsko - jugosłowiańskiej w górach niach handlowych z Polską. ` 
Stara Planina znów pokazali się ban- | Zerwanie rokowań z Polską grozi z 
dyci. W ostatnich dniach dafi oni znów jzupełną ruiną gospodarczą niemieckiego 
p sobie znać, przyczem w. ciągu pię=| Śląska. 
cin godzin zdołali obrabowa. aż 130 po Jeśli rząd Rzeszy pragnie ratować 1, domu. 
dróżnych, zabiżrając im wszystko aż okazać pomoc wschodnim prowin:jomj  — Chciałaś uciec — zawołał — bo 
do ubsan'a. Napotykanz wozy unieszko niemieckim, to winien jaknajprędzej u- masz nieczyste sumienie. Jeśli teraz nie 
dliwiali, by ntrudnić i opóźnić pościg czynić wszystko, aby nastąpiło PROBA O z kim mnie zdradziłaś, zabiję 


poiicji a sobą, nie wożnv celnej z Polska las 


pobieżermia dalszym niepokojom wprowa 
dzono stan wyjątkowy. Gromadzenie sie 


jna ulicach jest surowo wzbronione. 


zazdrości. 


Niewinną żonę poranił nożem. 


Biedna kobieta padła przed nim na ko 
lana, przysięgając na wszystkie swiętośr 
ci, że jest niewinna. Nie dał jej jednak 
wiary i przystawił jej nóż do piersi żąda: 
jąc wydania nazwiska rzekomego ko 
chanka. 

— Dlaczego mi nie wierzysz? — za: 
wołała. è 

Bursztynowicz już jej nie słuchał, Gdy 
chciała wyrwać się z jego rąk, zadał jej 
cios w brzuch. 3 

— Ratunku! — krzyknęła nieszczęsna 
kobieta, upadając na podłogę. Bursztyno 
wicz zbiegł, 

Dopiero po kilku godzinach policja 
go odszukała, Rannej udzielono pomocy 
lekarskiej. Stan jej nie budzi poważniej 
szych obaw. 


Przechodząc przez ulicę 
roze rzyj się uważnie, onik- 
niesz kalectwa i śmierci. 
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w Monachium. 
Najważniejszą rzeczą jest znajomość 
psychologji kupującego. 


„Zła obsługa!“ 

Łatwo to powiedzieć, Są ludzie, któ- 
try słowa te mają „na jezyku" już w 
chwili, gdy wstępują do sklepu. Czekają 
wprost na sposobność, by użyć tych słów 
Często mają rację — a jednak częściej 
jeszcze krzywdzą młode osóbki, przez ca 
fy dzień stojące za ladą. 

Dlaczego jesteśmy źle obsługiwani? 
Rzadko się zdarza, by sprzedawczyni 
brakło dobrej woli, by sobie nie zadawa- 
ła trudu. Brakuje jej tylko wiedzy, nie 
zna ona „psycholośji sprzedawania" — 
jak brzmi termin fachowy. Ma ona może 
dobre fachowe wiadomości o jalkości to- 
warów, cenach i t.d. — ale nie umie indy 
widualnie obchodzić się z kupującymi 


ly 
sie „zna ludzi”, nie jest psychologiem". 


To też coraz bardziej w szkolnictwie 
zawodowem szerzy się fachowe dokształ 
canie sprzedawców i sprzedawczyń. W 


jednem z pism niemieckich spotykamy 
właśnie ciekawy opis takiej szkoły w 


Moenachjum, stanowiącej część składową 
żeńskiej uczełni handlowej w tem mieś- 


cie, 
Szkoła jmuje jalko uczennice mła 
R koledy:14 a IT woliem tyda 4 


rozpada się na trzy oddziały; 1) sprzeda'w 


Gzynite w handlu towarami odzieżowemi, 
2) sprzedawczynie artykułów żywności, 
3) sprzedawczynie przedmiotów zbytku. 

Rozkład zajęć jest bardzo urozmaico 
ny. Więc np. towaroznawstwo, Poglądo- 
wo uczą się dziewczęta rozpróżniać roz- 
maite jakości każdego artykułu, Potem: 
natka dekorowania wystaw, nauka pisa- 
nia wywieszek r , rachunko- 
wość kupiecka, korespondencja handlo- 
wa, obce języki. Ale najważniejszym 
przedmiotem nauki jest — usługiwanie 
kligentów. Jak odnieść się wobec každe- 
go z osobna, który wszedł do sklepu? Ja 
ko go ocenić? Jak w ten sposób obsłu- 
ke, by go wprost przymusić do kupie- 
nia 


Oto np. wykład pa temat: czego 
sprzedawczyni nie wolno robić. Więc np. 
przychodzi ktoś do sklepu, a usłyszaw- 
szy cenę mówi: „To zbyt drogie". Czy 
wolno sprzedawczyni odpowiedzieć: „To 
nie jest zbyt drogie"? Nie, przenigdy. 
Nie wolno klientowi przeczyć, Należy 
mu odpowiedzieć: „Jeśli pan (pani) u- 
względni jakość tego towaru, to dopraw 
dy cena nie jest wygórowana”. 

Klient czy klientka powiada: „W fir» 
mie X widziałem (am) tańsze pończochy 
fczy szklanki czy jabłka)". Fałszywą by- 


-taby odpowiedź sprzedawczyni: „To nie 


możliwe", natomiast racjonalną jest od- 
powiedź: „Nasz towar jest najlepszej ja- 
kości. Mamy również i tańsze sorty. Czy 
mam je pokazać?', Nie jest rozsądnie za 
pytać klienta, żądającego krawata: 

„W jakiej cenie pan sobie życzy?“ 
Nie można bowiem żądać, aby kupujący 
w swem prywatnem życiu zajmował się 
cenami krawatów. Taksamo nie CH 
we jest klienta pytającego o chusteczki 
do nosa, zarzucić pytaniami: 

„dednobarwne, kolorowe, z brze- 
giem, wielkie, małe?“ Nikomu bowiem, 
kto w domu postanowił sobie kupić tu- 
zim chusteczek, nie wpada na myśl posta 
nowić: „Kupię chusteczki długości 20 
em. tejże szerokości, białe z zieloną ob- 
GOTHRG  TRPRSREE OTEWCEE AE ZSEE NEPA 


Ziemia za ogolenie. 


W kancelarji adwokatów Mc. Fatrid- 
śe i Coulson w miasteczku Morawia w 
stanie Missiuri sporządzony został orygi 
nalny akt, jedyny w swoim rodzaju. Pod- 
miejski farmer Ralph Me. Donough ak- 
tem tym odstąpił fryzjerowi Jack Clar- 
(kowi 80 akrów ziemi w zamian za tysiąc 
ośoleń, 

Pisma amerykańskie notując ten fakt 
zaznaczają, że farmer wp na pomysł 
przeprowadzenia takiej tranzakcji, chcąc 
dostarczyć swej narzeczonej dowodu, że 
będzie się golit przynajmniej pod takim 
w iem przyrzekł 
mąż, 


a wyjść za niego za |wili się co do jednego 


wódką". Chce on, by mu do wyboru 
przedstawiono różne gatunki i by swobo 
dnie mógł dokonać wyboru. 

Przypuśćmy, że kupujący żąda pew- 
nego gatunku towaru, którego nie ma 
na składzie. Powiada on: „Będę musiał 
gdzieimdziej kupić”. Często się w takim 
wypadku widzi: panna sklepowa jest 
„Za“, niemal obrażona, okazuje widocz= 
nie, że trudziła się nadaremnie i nie od- 
powiada nawet na pozdrowienie odcho- 
dzącego klienta. A powinna ona odpo- 
wiedzieć: „żałuję kards; że Ę znalaz! 
pan tego, czego pan szuka, Może raczy 
pan, przechodząc obok naszego sklepu, 
zajść ponownie. Natychmiast zamowię 
to czego pan żąda”. 

Kupowanie jest przyjemnością. Nie 
wolno sprzedawczyni zapominać, że dla 


„EZPRESS* 


należy sprzedawać? 
Uczy tego specjalna szkola 


niejednego mężczyzny kupienie odpo- 
wiedniego kapelusza jest trudnem zagad 
nieniem; nie codzień kupuje, trzeba mu 
pomóc; nie wystarczy, by zbyć towar, 
trzeba zadowolić klienta. Wtedy przyj- 
dzie do teżo samego sklepu raz drugi i 
trzeci.. 

W szkole uczy się nietylko praktycz- 
mych sposobów sprzedawania, jest ona 
również szkołą estetyki życia codzienne 
go, szkoła smaku. 

_ „Sprzedawczyni — mówi dyrektor 
szkoły — musi mieć poczucie estetyczne, 
ba co więcej musi ona oddziaływać na 
gusta publiczności. Musi ona umieć 
wpłynąć na poczucie smaku kupującego” 

Czyżby się nie godziło również i w 
naszych szkołach fachowych wprowadzić 
lego „przedmiotu nauki”? 


Tragedia książźniczni Golicyn. 
Nie zamordowała ona malarza katila. 
Pod władzą demona kokainy. 


Podana przez prasę francuską wiar 
domość jakoby śmierć tulońskiego mala: 
rza Jerzego Latil była spowodowana za” 
machem morderczym okazała się bez” 
podstawną. 

Lekarze stwierdzili, że Latil umar! 
ma atak serca, Tem samen upada przy” 
puszczenie, iż rosianka księżniczka Mar 
ja Ludwika Golicyn, która bezpośrednio 
po śmierci malarza zniknęła z Tulonu, 
była sprawczynią morderstwa. Księżni 
czka dała juź zresztą znak życia I wKrót* 
ce osobiście ma wyjaśnić policji jaki sto" 
sunek łączył ją ze zmarłym malarzem i 
dlaczego tak nagle opuściła miasto. 

Dzieje tej młodej rosyjskiej arysto” 
kratki, zdeklasowanej wskutek wypad- 
ków dziejowych mogłyby dostarczyć te” 
matu twórcy sensacyjnej powieści lub 
autorowi scenarjusza filmowego. 

Księżniczka Marija. obdarzońa przez 
naturę uderzającą urodą. zapragnęła po 
przybyciu do Francji wykorzystać wa” 
lory swej uroczej powierzchowności w 
teatrze, aby zdobyć większe dochody 
dla siebie i dla rodziny. 

W tym kierunku jednakowoż ponio” 
sła zdecydowaną porażkę. Okazało się, 
że piękna księżniczka nie ma talentu 
scenicznego... zm 

Przeżyła tedy wielkie rozczarowanie 
które ją popchnęło w obięcia domonu o: 
p M 

Marja w tajemnicy przed najbliźszą 
rodziną uczęszczała do palarń opium... 

Pewnego dnia matka księżniczki do” 
wiedziała się z przerażeniem, że córka 
jej stała się opiumistka, a chcąc ją wyle- 
czyć z tego nałogu umieściła Marię w 
sanatorium. 

Księżniczka szybko powróciła do nor 
malnego stanu i odzwyczaiła się od chiń- 
skiej trucizny. 


W sanatorium Marja Golicyn poznała | til 


pewnego młodego człowieka, który był 
również pacientem tej lecznicy 1 zarę* 
czyła się z nim. r 
Ale i w miłości czekał ją zawód. W 
lipcu 1927 r. dowiedziała się, że jej na” 
rzeczony poślubił bogatą amerykankę. 
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Księżniczka cierpiała bardzo... Chcąc 
zmaleźć zapomnienie, znowu zaczęła szu- 
kaé rętunku dla zranionego serca w uży” 
waniu 1arkotyków. " 

Uległa przedewszystkiem nałogowi 
kokainizmu, 

W: klubie kokainistów poznała się z 
miejakim P., kilkakrotnie skazanym za 
oszustwa. 

P. namówił księżniczkę. aby porzuciła 
dom matki i zamieszkała w fermis Saint- 
Martin d'Ablois nad Marną. gdzie utwo” 
rzyła się kolonja kokainistów 1 mortin: 
stów. 

Marja pozostawała tam przez dłuż” 
Szy czas — stwarzając sobie sztuczne 
raje — przy pomocy bialego proszku... 

Až óto pewnego wieczoru ciszę wiej" 
ską zmąciły odgłosy gwałtownej kłótmi, 

Towarzysze księżniczki Mavji wy” 
rzucili ją z domu w nocy, w czasie silnie” 
go mrozu, ubraną w lekką sukienkę... 

Trzęsąc się z ziimna, nieszczęsna księ 
żniczka błądziła wśród ciemności i $ci- 
skała w zesztywniałych od mrozu ra” 
mionach swego ulubionego kota „Pom 

si 

Po kilku godzinach zdołała dowiec 
się do Epernay, gdzie padła na ulicy bez 
przytomności. 

Przęchodnie podnieśli ją z bruku om” 
dlałą. 

Ponieważ wiedziano kim jest, zawia” 
domiono matkę, która natychmiast przy” 
była i zabrała córkę do Paryża. 

Księżna zamierzała ponownie umieś* 
cić Marię w sanatorium, ale serdeczni 
przylaciele rodziny oficer marynarki 
Gallen i jego żona zaprosili młodą dziew” 
czynę do swej posiadłości w Saint Ra- 
phael. 

Stamtąd księżniczka udała się do Tu- 
lonu, gdzie poznała malarza Jerzego La” 


Wieczór przed Śmiercią artysta miał 
spedzić w towarzystwie księżniczki. 

Co stało się wówczas? 

To wyjaśni sama księżniczka po przy 
byciu do Paryża. 


ZEMSTA TYCJANA. 


W czasie pewnej 
przez Tycjana, porcje podawane 
dosyć małę. Oczywiście po wyjściu z u- 
czty goście wyśmieli Tycjana i roznieśli 
po mieście wieść o jego skąpstwie. 

Tycjan dowiedziawszy się o tem, ze 
mścił się na swój sposób. Mianowicie 
sprosił wszystkich uczestników poprzed- 
niej uczty na nowe przyjęcie. Zaproszeni 
sądząc, że Tycjan pragnie nową oblitą 
ucztą zatrzeć wrażenie poprzedniej, sta- 


uczty wydanej |kryty drogocenną makata, darem króla 
były |Karola V, na stole zaś ani jednego pół- 


miska lub dzbana z winem, 

Wśród napiętej ciszy odezwał się Ty 
cjan w te słowa: 

— „Drodzy goście, wy niestety więcej 
cenicie jadło i napitek od biesiady ducho 
wej, jakiej dostarcza rozmowa towarzy- 
ska, Patrzcie! Oto rzucam w ogień komin 
ka drogocenną makatę oraz mój najnow= 
szy obraz, Przypuszczam, że koszt dzi- 


„ Jalkżeż się zdzi- |siejszej biesiady jest dość wysoki. Żegnaj 


wili jednak, gdy ujrzeli stół biesiadny na |cie „uczta już skończona. 


Krwawą kapiel . 
socjalistom 


chciał sprawić cesarz 
Wilhelm. 


Berlin, 19 października, 

Dużą sensację przynosi dzisiejszy 
„Berliner Tageblatt" podając treść nie- 
wydanego listu ekscesarza Wilhelma II 
do ks, Buelowa, listu, datowanego z dnia 
31 grudnia 1907 r. W piśmie tem b, wład- 
ca. „państwa bojaźni Bożej" rozpatrywał 
sytuację, istnieją podówczas pomiędzy 

ranga a Niemcami, tudzież stosunki obu 
tych krajów względem Angli Wilhelm 
pisał: 

W rozpatrywaniu ewentualności woj 
ny, zważywszy ataki Francji w kwestii 
Maroka, powinieneś mój kochany Buela 
wie, obudzić czujność naszych sprzymie- 
rzeńców, zachęcając ich do przyjścia nam 
z pomocą w razie potrzeby. 

Przedewszystkiem trzebaby nam za- 
wrzeć za wszelką cenę układy u sułta- 
nem, tudzież z wszystkimi przywódcami 
serbskimi, celem ustanowienia przymie- 
rza, które dawałoby do mojej dyspozycji 
w najbardziej odległych regjonach siły 
muzułmańskie, rzecz prosta, pod do- 
wództwem pruskiem. 

W chwili obecnej w której socjaliścł 
robią tyle wrzawy, nie możę naprawdę 
odebrać memu krajowi ani jednego žo% 
mierza. Chyba, gdyby sama ludność nie- 
miecka uważała ;że nie jest narażona na 
wielkie niebezpieczeństwo, W każdym 
razie zanim wybuchnie wojna, dobrze by 
łoby rozstrzelać, lub pościnać głowy man 
sowo wszystkim socjalistom. Taka krwa 
wa. kąpiel uwolniłaby nas od tego podłe 
go nasienia, 


Wspomnienia 
o Guziku 
najpopularniejszem 


„medjum* polskiem. 


Paryski „Le Journal” poświęca zma 
łemu niedawno Janowi Guzikowi dłuższe 
wspomnienie, ozdobione portretem. Gu- 
zik, jako medjum, był znany w P. 
nawet głośny przed kilku laty, wśród 
cuskich. kół medjumistyczno - spi 
cznych, które są tam o wiele jeszcze lica 
niejsze, aniżeli u nas. Mają własny dom, 
pałac, raczej, na najbardziej 
nem przedmieściu Paryża, bo w Neuilly, 
obok Lasku Bulońskiego. Właściwie, jest 
ta już Paryż, tylko dotąd urzędowo do 
miasta nie wcielony. 

Zarówno w Paryżu, jak zresztą już w 
Krakowie, zdemaskowano sztuczki me 
diumistyczne Guzika. Był on' specjalistą 
w przywoływaniu duchów. W Paryżu 


pozywa Joannę d'Arc lub dia od- 
miany króla Tut-Ank-Amona, wówczas 


nader modnego. Głośny był jak przypo- 
mina „Le Journal“, seans ika i 

mny policzek, wymierzony dyrektorowi 
instytutu melampsychicznego, doktoro- 
wi Osty. Przyłapamy na różnych malwer- 
sjach, bronił się , że: 

Duchy bywają ospałe. Więc udają 
przed szańownem zgromadzeniem różne 
sztuczki, budzę duchy, które, podnieco- 
ne tym sposobem, prędzej się na wezwa» 
nie zjawiają. 

Przedsiębiorcy Guzika otaczali go w 
Paryżu jakąś tajemnicą jego pochodzenia 
zagadkowej młodości itp. W Warszawie, 
oszczędzano tych historyjek, jako że wia 
domo było, iż Guzik, podczas tajemniczej 
młodości był chłopcem u ślusarza. 


Po hiszpańsku. 


Znakomity rycerz hiszpański fbyło 
to oczywiście bardzo dawno) odbywał 
wielką podróż po Europie; zabłądziwszy 
do jakiegoś miasteczka późnym wiecza- 
rem, zastukał do okna zajazdu, przeko- 
nany, że dostanie tam nocleg. Po długim 
stukamiu ukazał się właścicie! zajazdu 1 
zapytał, ledwo uchyliwszy okiennicy: 
czego to waćpan sobie życzy ł 
co za zacz? 
|  — Szukam noclegu. Stoi przed wasa 
nem don Francisko Juan  Ferdandez 
Rodriguez de ła Reelas, hrabia Pavia di 
Costes, baron Malarsa, rycerz Santjago d 
Alkantara. 

— Tam do licha, a toć to cała rodzi. 
na! Nie będę miał tyle miejsca, żeby was 
wszystkich pomieścić — zawołał ś 
darz, zamknął okiennice i poszedł ĘĄ 
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- Policja gubi się w sprzecznościach. 


Ostre scysje między 


Trzeci dzień rozpraw sądowych prze "pan jest mordercą. Krew zamordowane” Świadek zeznaje przecież pod przysię” 
« t 


(Od specjalnego koresp. „Expressu*.) 


ciwko Karolow: Ilussmanowi. oskarżone go żąda zemsty“, 


mu ò zamordowanie swego koleg. szkol: 


Św.: Painiętam tylko, że pówiedzia* | 


nego Helmuta Iaubego bardziej jeszcze tem „pan jest morderca", Reszty sobie 


zamiroczył ponurą tajemnicę zbrodni, al* 
bowiem św.adkowie oskarżenia. prze" 


ważuie funkcjonariuszę urzędu śledcze” ; 


gó, dawali sprzeczne zeznania, fmatwa? 
iąće Sprawę. 


Ohydna taktyka. 


Oncędaj jak już donosfHśmy zczna- 
wa! komisarz Klngekueller. wczoraj sąd 
przesłuchiwał podległego mu  funkc,o” 
narjusza  przudownika  Aschenbacha. 
Kliugcimeller i Aschenbach prowadzili 
jednocześnie śledztwo w tej sprawic, a 
iimo to 

zeznania ich są sprzeczne, 
Sprzeczności te są tak uderzające, Że 


| NAN O || M 


nie przypom nam. ! 
: Obrorica: Czy to prawda, że pan pod- 

czas badania spacerował po pokoju cał :* 
mi godzinami i grożąc oskarżonemu nal- 
ccin mówil: „Karołku, teraz odpowiesz 
za swe grzechy !.. Teraż zemści się krew 
Daubego, Karoliu t... i 

Świadek: (ostro) To nieprawda!.. To 
brzmi jak w teatrze!.. | 3 

Obrońca (głośno) Bo to byt właśnie 
teatir! Sts 

Wśród publiczności powstaje zame- 


„szanie. Padają okrzyki: 


— Tak, to był teatr!.. X 
Przewodniczący: Zabraniam publi- 
czności mieszania s.ę do ro-praw sądo* 


publiczność zgromadzona na, sali nie, wych!.. 


może w pewnych momentach zapano” 
wać nad sobą i miesza s.ę du przewodu 
sądowcgo, 

wznosząc niezadowolone okrzyki, 


co pociawnęło za sobą ostrą interwencję śledztwa policyjnego nie należy 


przewodniczącego. 


Już w czasie onegdajszego przewódu , €Za5, 
vSZ komisarz ,znania dane na śledztwie, 


Otrońca: Świadek zeznał, że oskar: | tek naszych sąsiadów t...“ 
bar- „żony źle się odnos ł w stosunku do me* 


$ - 


sądowcyo wyszło na jaw, że 


Klingelineller umyślnie anuluje wlasne f` 


protokuły. by nowenu zeznan ami 
dziej obciążyć oskarżonego. Jest to 


Scvs'e z prokuratorem. 
Prokurztor: Uważam, Że Sprawy; 
tu poru“ 


szać. Byłoby to konieczne tylko wów: 


go. Jest to moment obciążający, muszę 


wypadek nienotowanv dotychczas w go więć należycie wyświetlić. 


dziejach żadnej policji kryminalnej, 
Nóż i pantofle. : 


Na wniosek obrony wczoraj powtór” 
nie zawczwano do sidłu sędziowskiego 
św adka Kliugelmiellera, którego kilka: 
kromie konirontowano z jego podwład: 
nym funkcjonariuszem urzędu śledczego 
— Asclienbichem. 3 

Przewodniczący wraca do rewizii, 
dokonanej w domu Hussmana i zapytu,e 


"świadka Kiingelmellera: 


— W prótokule świadek zaznaczył, 
że oskarżony naip.erw szukał noża. a 
dopiero potem, gdy nie móg! go znaleźć, 
przypomniał sob e, że go zgubił i poka- 
zał kalendarz z adnotacją. Wczoraj zaś 
świadek zeznał, że oskarżony odrazu na 
pytanie „gdzie jest nóż?* — sięgnął po 
kalendarz. Gdzie więc świadek mówił 
prawdę?.. 

Św. Klingelmeller: Pamietam dasko- 


odrazu sięgnął po kalendarz. Właświe 
dziwitem się, że oskarżony wcale n.e 
szuva noża. 

Przew.: Jakże wrażenie czynił na pa” 
nu oskarżony? 

Świedek: Wrażenie to cągle się 
zmieniało. Najpierw był spokojnv. potem 
nagle począł się denerwować. Pantofle 
którę ściąznatem mu 2 nóg były 

mokre | ciężk'e. 
Sam noszę rantofle * znam mniej - w ęcej 
ich wagę Pantofie byłv starannie oczy“ 
szczone. Rówmięż zelówki były czysz” 
czone. 


„To był teatr! * 


Przewodniczący przystępuje w dal- 
szym .ciafu do omawiana tego mores" 
tu, gdy Hussman został powtórne are- 
sztowany W czasie omaw.ania tego tę" 
matu doszło da 

ostrych starć między świadkiem 

a obroną. 
Świadek stwierdza. że oskarżony po 


PYOKAPÓROE RYWAL MÓWIŁA”. 
nerwowanym głosem) Czy prawda musi 
być tylko to, co mówi oskarżony? t.l 
MEĘZEKZYĄ 


ą+. 
Obrońca: (do świadka) Czy prawda 
jest, że świadek w obecności oskarżone” | 


go rzekł do sędziego śledczego, iż „krew 


i czas pakują go zupełnie?" j 
` Świadek Klingelmeller  stói przez 
chwilę zm cszany. 

Prokurztor: (ponownie zrywa się z 
miejsca) Niech św,adek spokojnie odpo” 
wiada! To ze sprawą niema nic współ” 
nego!.. Wszędzie policja jest w kontak” 
ce z władzami śledczemi! 


19 morderstw. 


Po przesłuchaniu świadka Klinselme! 
lera przewodniczący odczytuje Lst os 
karżonego. w którym Hussman pisze do 
swego kolegi: | 

'— Szkoda mi bardzo Helmuta, gdyż 
on był jednym z pięciu ewangielików w 
klase, jednym z przyszłych uzbrojonych 
studentów. Teraz stosunek nasz do kato” 
fków przedstawia się w ten sposób — 
2:25. Mój wujek już s'ę odpłaci temu ko” 
misarzowi. Dlaczego mnie nie odw e 
dzasz? Czy obawiasz się przyjść do 


1 


gdyby oskarżony zmienił swe ze” mne, gdyż mam na sum'en'u 19 mor" | 


derstw?.. Dz'ewietnasta ofiara był ko” 


Po'icja się kłóci... 

Następnie zeznaje świadek Aschen- 
bach, funkcjonarjasz urzzdu śledczego, 
który wraz z Klinzelmellerem prowadzi! 
śledztwo. 


Krwawa libacja 
naprowadziła policję na ślad 
niebezpiecznych opryszków. 


| 


Łódź, 21 października. 


dni urządzali wystawne przyjęca, po” 


| 


iśledztwa jąka! się i nie mógł utrzymać 


świadkami, obroną, prokuratorem i publicznością. 


Przew.: Czy oskarżony w czasię 


s.ę na nogach? 

Św. Aschenbach: Tego nie przyoo“ 
minam sobie... Oskarżony zachwiał się 
tylko gdy podszedł do stolu... 

Oskarżony; Tak jest.4 Potknalem się 
wówc.as niechcący o dywan.. 

Przewodniczący wzywa wobec tega 
św. Ktingehneliera i konfrontuie go ze 
św. Aschenbachem KEngelmeller utrzy= 
muje w dalszym ciągu. że oskarżony ją” 
kał się i był zdenerwowany. Aschenbach 
twierdzi natoimast stanowczo, że Hus* 
sman był spokojny. 

Przewodniczący: Komisarz Klingel 
meller stwierdz.ł, że oskarżony na pyta” 
nie o nożu odrazu wyc:agnął kalendarz i 


ozhajmił, że nóż zgubił... » 


Św. Aschenbach; To nieprawda... (na 
sali wielkie poruszenie) Oskarżony por 
wiedział najpierw. że nie wie gdzie jesł 
nóż. Szukał go przez kilka minut. potem 
wspomniał, że może nóż jest w kuchii 
wreszcie rzekł: „Ach, nie, nóż zgubiłem” 
i dopiero potem wyc.agnął kolendarz z 
adnotacją. 

Oświadczenie tego świadka pokry” 
wa się w zupełności z zeznaniami oskar” 
żonego. Przewodniczący poraz drugi za” 
rządza konfrontację. Klinzelmeller po” 
trząsa głową i tw.erdzi, że iest tak, lak 
on mówi, 


Fałszywe protokuły. 


W czasie zeznań następnego świadka 
komisarza Baumaunna doszło do sensa* 
cyjnej sceny, ilustrującej metody pracy 
polcji niemieckiej. i 

Świadek zeznaje, że w czas'e śledz* 
twa Hussamn opowiadal, jakoby Daube 
gonil go po błocie i stąd palto jego byłą 
mokre. 

"Oskarżony obecnie zaprzecza. Prze 
wodniczący pokazuje mu protokuł, gdzie 
rzeczywiście szczegó! ten jest podany» 


Na szosie Łódź — Pabjanice dokona” | dejmując ws ystkicii kolegów po fachu ,Lecz w tej chwili podnosi się obrońca 6 
no napadu na kupców w.ozących galan” oraz kochanki, które otrzyinały luksuso* | mówi: 


terię. W cliwili, gdy wozy zatrzymały | 
s.ę obok przydrożnego lasu i n.e mogły 

ruszyć dalej z powodu ślizgawicy. jak z | 
pod ziem, wyrośli trzej osobnicy w kor 

rzucliach i cykl stówkach, nasunętych | 
na oczy i zażądali od kupców pieniędzy, | 
grożąc .m śmiercią w razie oporu. 


wą bieliznę pochodzącą z bandyckiej wy 
prawy. 

W czasie jednej z tych I bacji wyni- 
kła krwawa bójka, w której wzięło u* 
dział k Ikanaście osób. Wezwano poli 
cię. W toku przeprowadzonego docho” 
dzenia władze stwierdziły. iż „ucztę“ za* 


— Te protokuły są fałszywe. Proszę 


|o stwierdzenie, czy jest tam podpis o” 


skarżonego. 
Przewodniczący stwierdza. że 
protokół nie jest podpisany przez oskar: 
i żonego, -— 
Oskarżony: Miałem go podpisać hez 


Steroryzowani kupcy pozwol li się  aranżowali poszukiwani bandyci: Józef przeczytania, lecz nie chciałem się na t6 
nale i napewno sę n'e mylę. Oskarżony ,zrew:dować. Oprvszki zabrali im za'ą Flis, Gustaw Brodel i Bolesław Halas' zgodzić... 


gotówkę | spakowali w worki galanterję, | powędrowali do więzienia. Przy spo“ 


Poraz trzeci przewodniczący wzywa 


stanowiącą wartość kilkunastu tys.ęcy 
złotych. 

Gdy w k'lka godzin później o nana” 
dzie zaw adomiono policię, zarządzońy 
pościz nie dał już żadnego rezultatu. 0- 


sobności aresztowano również niejakie” „komisarza Klngelmellera, który plącze 
go Majera Zylbergera, który odkup? się w zeznaniach i nie może wytłuna* 


od opryszków część skradzionych to” | 
warów. ; 
Cała czwórka znala”łszy się przed 


'pryszków ujeto dopiern po unłvwie kiku , sądem n'e przyznała się do winy. 


tvgodni w jednej z melin bałuckich. Ba: 
dyci po udanym napadzie zasłynęli w 
całej dzielnicy bałuck:cj. Przez szereg 


Flisa skazano na 4 lata, Brodla na 2 
lata, blałasa na rok, a Zylberzera na 10 
miesięcy więzienia. 


Chciał wytruć człą rodzinę 


Wstrząsajaca zbrodnia zwyrodniałego wieśniaka. 


| Łódź, 21 października. 


szkaniec osady Bystre pod Łodzią, nie 
utrzymywał żadnych stosunków z todzi- 


LO jmaitszy 
Od kilku lat Władysław Sobczak, mfe ojcem. 


sposób próbował się pogodzić Ži 
Nie pomogly jednakże naispryt-. 


|niejsze fortele. Stary Sobczak był czło- | 


wiekiem upartym, a kiedyś wygnał syna 


czyć, dlaczego protokół nie został pode 
pisany, wreszcie całą winę zwala na 
berl'ńską policię. która wzięła w swe *ę" 


ce dalszy bicz sprawy. Przedstawiciele 


policji berlińskiej mają zeznawać intro. 


Prokurator, który 
zrzekł s e oskarżenia. 


Ostatn'm świadkiem był prokurator 
Reest, który początkowo interesował 
sę tą sprawą 1 po pierwszem zwolnieniu 
Hussmana zrzekł się prowadzenia spra* 
wy, przekazując dalszy bieg śledztwa 
prokuratorowi Rosenbaumowi, który w 
proces'e popiera oskarżenie. 

Świadek zeznaje, że oskarżony uczy* 


ną, która go się wyrzekła. Stary Sobczak z domu za kradzież i dał sobie słowo, ŻE init na nim bardzo dodatnie wrażenie. 


posiadał jedno z największych gospo- 
darstw w tej osadzie, Władysław zaś, 
nie otrzymując od niego ani grosza. pra- 
cował jako parobek u niejakieśo Milcza 


drug.em aresztowan.u uczynił na nim |ką, Milczak miał 18-letnią córkę, He'ene 


mocno niekorzystne wrażenie. flussman Która słynęła z urody w całej 
był podobno ogromne zdenerwowany, |Nic więc dziwnego, że młody 


jąkał się. i musiał sę opierać o porysz 
krzesła. by nie upaść. 

— Zdenerwował się szczególnie — 
c'aonie dalej św. Klingetmeller — gdy 


okolicy. 
purobe 
pokochał ją całym sercem. Gdy któregoś 
wieczoru wyznał dziewczynie swą mi 
łość, otrzymał od niej następującą odpo- 
wiedź: 


nigdv mu nie wybaczy. 

Młodzieniec nie mogąc dojść z ojcem 
do porozumienia, uknuł szatański plan. 
Postanowił otruć całą swoją rodzinę, by 
zostać jedynym spadkobiercą całego gos; 
podarstwa. 

Pewnej nocy dostał się pokryjomu do 
mieszkania rodziców i zatruł im wodę. 
Nazajutrz wszyscy Sobczakowie padli o- 
fiara zbrodniarza. Najmłodsza jego sio- 
stra zmarła przed przybyciem lekarza, 


Według zeznań świadka pantofle były 


brudne i nieczyszczone. 

Obrońca: Czy pan zrzekł się prowa: 
dzenia sprawy dlatego. że uważał pav 
Hussmana za newinnego?... 

Przew.: Uchylam to pytznie... 

Po tylu sensacyjnych zeznaniach 
przewodn.czący zamyka pos edzenie da 
jutra. H. LIPSKI. 


— Podobasz mi się, Władku, ale cóż |pozostałych członków rodziny, zdołano |. 
uratować, Śledztwo policyjne wykryło 
jtruciciela. Parobęk został osadzony w 
więzjeniu, 

Sąd okręgowy skazał go na 15 lat rięż 


wypytywsłem go o szczegóły, dotyczą” | 
ce czasu. Hussman skoczył zdenerwo” zrobić, kiedy jesteś tylko parobkiem. 
wany i krzyczał że to wszystko jest Gdyby ojciec ci oddał część swego gos- 
bujdą, przvczem c snaf ołówek ną stół i podarstwa, tobym została twoją żoną. 

nie pozwolił dłużej siebie ba”ać. . |- — Już ja się o to postaram — adpar? R 


Przechodzacć przez alicę 
roze rzyj się uważnie, vnik- | 
miesz Kalectwa i śmierci. Ji 


Przew.: Czy powiedział pan wów- jej. ý i jego więzienia, sąd. apelacyjny w. War- BB | 
szas do oskarżonczo: „Panie Hussman,l Od tego czasu młodzieniec w najroz-.szawie zmniejszył mu karę do 5 lat. 1 > ' 


„EXPRESS* 


Linschitz zajmuje sie wytwarzaniem Środ- 
ków kosmetycznych Czego słę w Łodzi nie 
«wyrabia, aby tylko ż56?... 

czoraj zastałem go Ślęczacego nad jakąć 
tetorką 

— Cn tam robisz? — pytam. 

— Nowy środek ma porost wiasów — odpo- 
P wada Lipschitz z tajemniczą mina. 

— Na porost włosów?.. Przecież fuż coś w 
tym rodzału wypuściłeś na rynek w zeszłym 
| tygedniu!... 
— Tak.. Ale teraz ulepszam tem środek... 

— Przecież to jest niemożliwe. Mówiłeś 
mi sam, zresztą mówił mi to również jeden z 
twych klijentów, że ten płyn hył doskonały, no 
łednorazowym użyciu osiąga sie niehywałych 
reztftstÓów m 

— Właśnie. właśnie, te jest ten cały bląd. 
Z łecnej flaszki ła me moze żyć... Dlateżo też 
włepszam teraz mój nowy środek w ten sposóh, 
nżeby włosy zaczynały adrastać dopiero po 
użycia trzech flaszek. . 


LA. 
* 


W Zglerzu ođhywa się kwesta na straża- 
rów. Dwaj kwestarze wchodzą do  gabinstu 
znanego tabrykanta pana R. i prosza o datek. 

— Na wszystko trzeba dać pieniądze... — 
krzywi się „dobroczyńca* — Poco straż ognia” 
wa jest wogóle potrzebna? 

— Jakto? — oponują kwestarze — wal- 
crymy z ogułem.. Jutro dałmy na ta, może 
wybuchnąć pożar w pańskim domu | kto pana 
będzie ratował?... 

— A cœ mi za różnica czy ła hadę spalony, 
ey umrę śmiercią naturalną ?... 

— Mo, no. Tak się tylko mówi... — śmieję 
ślę jeden z kwęstarzy. — Zobaczymy œœ pan 


z kobieta.. Próbuje sle tak długo. dopóki się 
mie zmudoj, a potem nikt jej już ule chce za- 
mięcść.„„. 


$ Ku-km. 


allo Ti adj r. 


Niedziela, 21 października 1928 r. 
1078—11.45. Transmisja nabożeństwa z Katedry 
Poznańskiej. 11.56—12.05, Sygnał czasu z War- 
szawskiego torjnm Astronomicznego, 
komumikat lotniczo - meteorologiczny, oraz nad 

Caman 12.05—14.00. Transmisja z sali teatrı 
osseum“ w Warszawie konkurgn orkiestr 
K. L 15.00—15.15. Komrmnikat 
n 


| misja koncertu. symfonicznego z  Filharmonji 
i Warszawskiej w wykonaniu iestry  filhar- 
| momicznej pod dyr. Oskara Frieda. 17.20—17,45 


É 
| 17.45 — 1800,Chwila lotnicza” — wygłosi ted. 
i Jerzy Osiński 18.00 — 19.00. Koncert po 
i Wykonawcy: Orkiestra P, R. pod dyr. Józefa 
j Ozimińskiego, Jaroszówna (sopran), Tadacsz Bo 
| cheński (recytacje), prof. Ludwik Urstein (a- 
kómp.). Fragment z Sienkiewicza ie p 
Tadeusz Bochenski, 19.00—19.20. Rozmaitości. 
19.20—19.45. Odczyt p t: „Boczna antena". — 
O najnowszych zdarzeniach w nauce i technice 
wygłosi p. Bruno Winawer. 19,45—19.55. Nad- 
program i komunikaty, 19.55—20.00 Sygnał cza- 
f sm z Warszawy Obserwałorjium Astronomicznego 
| 20.00—20,25. Rozrywki umysłowe. Odczyt wstęp 
ny wygłosi p. Karol Hoffman. 20.30—22.00. Kon 
wert wieczorny. Wykonawcy: Orkiestra P, R. 
| pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 22.00—22.05. Ko 
| munikat lotniczo - meeteorologiczny, 22.05 — 
| 2220. Komunikaty Polskiej Ajencji Telegraficz- 
f nei (PAT). 22.20 — 22.30, Komimikaty: policyi- 
| ny, sportowy i nadprogram. 22.30 — 23.30. Mu- 
| zyka taneczna z dancińgu „Oaza“, Orkiestra pod 
| kierunkiem W. Roszkowskiego. 


Dyżury aptek. 


Dziś w nocy dyżurują aprak L. Pawłow- 
| skiego (Piotrkowska 309), S. Hamburga (Głów- 
na 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), 
Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Charemzy (Po- 
morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10) b. 
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. {maluje świat arystokr 


wA 


— Panie posterunkowy, czy znala- 
złoby się dlą mnie jakieś wolne miejsce 
w więzieniu? Powinienem mieć pierw” 
szeństwo, bo już siedziałem u was kij- 
kanaście razy. Teraz znów nie mam 
mieszkania. 


— Czy jat pamięta tego inżyniera, 
który razem z panem przyszedł przed 
tokiem ubezpieczyć się? 

— Pamiętam. Bo co? 

— Ten miał szczęście i umarł na- 
stęptczo dnia po ubezpieczeniu się, Za- 
płacił więc tylko jednorazową premię. 


Smutne obrazki jesienne 


na ulicach Łodzi. 


Łódź, 21 października. 

Nasze holączki brukowe wychodzą 
na jaw dosadnie dopiero w czasie desz 
czu. Od dwuch dni mamy prawdziwie 
jesienne pogody, Deszcz leje jak z ce- 
bra, błoto chlupie z pod kół dorożek i 
aut, sterty ziemi i gliny, pozostałe z ro- 
bót kanalizacyjnych, mieszają się z 
deszczem, tworząc obrzydliwe kałuże 
lepkiej miazgi, słowem — ulice nasze 
wyglądają niezbyt malowniczo. 

] w dodatku te bruki... 

Co dwa kroki — dół A w dolę — 
błoto. Chodzisz ulicą zamyślony z pod- 
niesionym kołnierzem palta i nagle sta 
jesz jak wryty. Wpadłeś w kałużę lep- 
kiej gliny i luż się nie możesz wydostać. 
But ugrząsł w błocisku i ani rusz. Mu- 
sisz odsznurować pantofel, stanąć na 
jednej nodze, jak bocian i rękoma wy- 
ciągać z kałuży „zgubiony pantofelek*, 

Na jezdni również nie jest lepiej. 
Mknące w szybkim tempie auta rozpry- 
skują w promieniu kilkunastu kroków 


lepka masę błota. Brudne krople siszają 
nieraż twarzy i kapelusza, nie mówiąc 
już o niższych częściach garderoby. 

Na ulicach można więc zacbserwo- 
wać komiczne scenki z tezo powodu, 
gdy naprzykład na widok nadjezdżają- 
ego auta wszyscy przechodnie wpa- 
dają do bramy, a ci, którzy nie zdąża 
tego uczynić, przypadaja do muru, od- 
wracając się od jezdni, jakgdyby prag- 
neli, aby ten mur ich wchłonął. Sytua- 
cia przedstawia się o sto procent groż- 
niej, gdy przejeżdżalące auto grozi 10z- 
pryskaniem błota przechodzącej ulicą 
niewieście. Zrozpaczopa łodzianka w 
chawie przed zabrudzeniem jedwabnej 
pojńiczoszki gotowa wzywać pomocy i 
alarmować policję, lecz, niestety, auto 
jest nieczułe na rozpacz właścicielki 
jedwabnych poriczoszek... 

Komiczne są tylko pewne momenty, 
navzół jednak smutne są jesienne obraz 
ki na ulicach Lodzi. Bak. ~ 


Perła produkcji polskiej 


„Tajemnica starego rodu“. 


Zdjęcia do najnowszego filmu Stink- 
6a' p. t „Tajemnica Starego Rodu” zo~ 
stały już ukończone. Jest to film, zreali- 
zowany według oryginalnego scenarju- 
sza Stefana Kiedrzyńskiego. Znakomity 
autor dramatyczny, Stefan Kiedrzyński 
w tym napisanym dramacie specjalnie 
dla najświetniejszych artystów polskich, 
rd kogatycha baa eadra 

| atych, kobiet kapryśny ez» 
troslkich, igrających  płomiennym zni- 
czem iłości i — z drugiej strony — 
świat ciężkiej, lecz radosnej pracy, t- 
czuć szczerych, głębokich i mocnych. Z 
rzedziwnym sentymentem kreśli Stełan 
Kie koszarowe życie wojskowe 
w Polsce, pokazał kilka zasadniczych. ty- 
pów żołnierskich, artyści zaś wcielili te 
za serce chwyłające postacie z porywa» 
jącą plastyką i niezrównanym humorem. 

Stary ród książąt Zamiłłów, wygasa. 
Gdy umrze książę acych, Z 
myślnej Alicji, na jego grobie trzeba bę- 
dzie strzaskać tarczą herbową, Wykry- 
wa się przecież pewna rodowa tajemni- 
ca, odnajdują się dokumenty, wychyla się 
przeszłość, która. wikła teraźniejszość. 
Ze szczególnym mistrzostwem traktował 
Stefan Kiedrzyński wielce subtelną i zaj 
mującą intrygę miłosną. Młody przystoj- 
ny sekretarz księcia, budzi pierwsze po- 
ruszenie zmysłów u Alicji... zapala się do 
pio zk obi c się jego sercem i 

rótce, zapomniawszy już o nim, wwo- 
dzi dziarskiego rotmistaza. Lecz oto i 
sekretarz wdział mundur rezerwisty, l 


znów zdarza się, że zakwita pąk wiośnia 
nego uczticia między nim, a prostą córką 
rybaka, A jak ja zk ry iew- 
czyną, kochaną przez zbrodniczego pa- 
robka, który w szale zazdrości knuje plan 
zemsty na: szczęśliws rywalem. 
Wszystko snuje stę,  zaplata i rozplata 
misternie tkana sieć intrygi, która sięga 
od książęcego dworu poprzez koszary, 
poprzez wędrownych dziadów, poprzez 
szantażystów i łotrów, aż do rybackiej 


chaty, gdzie mieszka w ubóstwie praw- || 5 


dziwe dostojeństwo człowiecze. Zdrada, 
gra w karty, zbrodnia polityczna, mor- 
derstwo dla zysku, pościg za bandyłą, 
powolne wychodzenie na jaw tajemnicy 
starego rodu Zawiłłów — wszystko to 
trzyma widzów w nieustannem napięciu, 
a niektóre sceny wprost zapierają dech 
w piersiach. Stefan  Kiedrzyński jest 
pierwszorzędnym mistrzem prowadzenia 
akcji dramatycznej, Kierownikiem lite- 
rackim tego jest red. Stefan 
Krzywoszewski. Reżyserowali inż. Gniaż 
dowski i dyrektor Emil Chaberski, Kie- 
rownictwo zdjęć spoczywało w rękach 
pp. M. Krawicza i SŁ Szebeki, Dekorac 
je projektował Józef Galewski. P. 
widze Smosarskiej przypadła tym razem 
w udziale podwójna rola księżniczki i 
córki rybaka. Ponadto w filmie tym gra- 
ją tak wybitni artyści jak: St. Knake— 

wadzki (książę), Jerzy Marr (jego sek- 
retarz), M. ina), SŁ 
Gruszczyński (rotmistrz), pp. Walter, 
Justjan, Krukowski i inmi 


- fotacja teatralna Paryia 


Maud Loty wychodzi 
za Paul Bernarda, 


„ Maud Loty wychodzi za mąż. To 
jest najnowsza sensacja teatralna parys 
ka. Podwójnie teatralna, gdyż jej wy 
brańcem jest aktor Paul Bernard. Maud 
Loty jest najbardziej ekscentryczną ak 
torką paryską na scenie iw życiu. Gra 
zwykle w teatrach bułwarowych, w re” 
pertuarze bulwarowym. gdzie od aktor” 
ki wymaga się tej ekscentryczności. Mia" 
ud Loty jest na tem polu „asem“, które” 
go nikt nie prześciznąał, 

Paul Bernard, jej kolera i partner z 
wielu sztuk jest zdolnym młodym akto* 
rem. Ich zaręczyny odbyły sie również 
w sposób ekscentryczny. Następnego 
dnia Maud nie mogła w żaden sposób - 
znaleźć swego futra, gdyż przez pomył* 
kę włóży? ie.. oficer argentyński. Zarę” 
czyny -odbywały się bowiem na pokła” 
dzie statku w porcie Rosario, który, jak 
wiadomo, leży w Argentynie nad rzeką 

arana. } 

Maud Loty wraz z całą trupa aktor 
ską bawi na tournee w Ameryce potu" 
dniowej, z repertuarem wyłącznie buk 
warowym. Podobno potomkowie hidat 
gów uwielbiają ekscentryczną artystkę, 
ale odnoszą sie z pewną rezerwą do „lek 
komyślności* bulwarowych sztuk. Maud 
Loty i jej narzeczony są tak popularni 
między Buenos Aires a Rio de Janeiro, 
że po sklepach sprzedają fetysze nazwa” 
ne nawet „Maud-paul* a ta popularność 
jest tak wiclka, że szef policji w Buenos 
Aires musiał dodać narzeczonym dy“ 
skretnych agentów. aby ich pilnowali 
ptzed zbyteczną natarczywością argen 
tyńskich gauczów. - 

Niewierność Maud odczuje napewna 
jej niedawny „kochanek od serca”, mło: 
dy awiator. który zasłynał z tego, że 
pragnąc przelecieć nad oceanem do A= 
meryki, Jądował w Casablanca. Ktoś zła 
śliwy powiedział nawet, że cały raid byl 
podięty dlatego, aby się zobaczyć z Ma” 
ud i na wiadomość, że ta przeniosła Paul 
Bernarda, zamiast na Amerykę, skoń* 
czyło się na Afryce. Jest to posądzenie 
najzupełniej zmyslone, gdyż podobno 
słynny lotnik naogół jest mizogynem í 
jeżeli zrobił wyjatek ze swych upodo* 
bañ, to jedynie olśniony ekscentrycztto” 
ścią Maud Loty i jej... wielką hoinością. 


lg 


GAJDAROW 
LOLI DAMITA 
Viuian Gibson 


stworzyli genjalne kreacje 
w filmie 


KOBIETA 
terfurach. 


 SPLENDID —„Moulin Rouge vi. mıı 


Poczatek o godz. 12-6j. 


Dziś I dni następnych! 
monumentalny film 


ma . 


ci=fwiaoGkicwkzzanich RE. 


FZPRESS" 


Cmentarz żywych trupów 


—to schronisko dla trędowatych na Łotwie. 
Zdrowa kobieta wśród chorych. 


Niedawno doniesiono, iż rząd lotew” 
ski ułaskawił skazanego na śmierć pod 
warunkiem zaszczepienia mu trądu dla 
celów eksperymentalnych. 

Fakt ten przypomniał światu, że cho” 
toba trądu, która niegdyś uważaną byla 
za najstraszniejszą plagę ludzkości, cią” 
gle jeszcze nowe pochłania ofiary. 

To też interesującą jest rzeczą zapo” 
zmanie się bliższe ze schroniskiem dla 
trędowatych, które znaiduje się w zaci- 
szu leśnem w pobliżu Kłajpedy. Obecnie 
w zakładzie tym przebywa 13 pacjen” 
tów, z tezo wieksza część kobiet. 

Wśród npensionariuszy tego schronis* 
ka cierpienia i nieszczęścia, wyróżnia 
się niewidomy pacient, który już od lat 
25 znajduje się w zakładzie. Jest on niby 
żyłąca kroniką tej kolonii trędowatyc!. 

Głowę jego osłania siatka, która nie 
pózwala muchom osiadać na zżartej cho- 
robą twarzy. l 

Nieszczęsny wygrzewa się w dnie 
pogodne na słońcu, a pdkurczone, pozba” 
wione wszelkiego czucia ręce trzymają 
cienką laseczkę. 

Niedawno schronisko dla trędowa” 
tych koło Kłajpedy zwiedził pewien 
dziennikarz niemiecki i rozmawiał z o- 
wym senjorem zakładu. 

Dowiedział się od niego, że wielką 
pociechą dla nieszczęśliwych trędowa* 
tych, jedynym łącznikiem ich ze świa” 
tem Są audycje radjowe. 

— Źarażilem się w Brazyłfi — oho” 
wiada cliory. — Mójoijciec byt tam iri- 
żynierem i budował koleje. Gdy ukoń: 
czyłem lat 13 wysłano mnie dó kraju i 
tam uczęszczałem do gimnazjum. Pew- 
nego razu kolega skaleczył mnie scyzó* 
rykierm w rękę. Nie odczułem żadnego 
5ólu. To były pierwsze objawy, Potem 


wystąpiły u mnie obrzmienia na szyi, 
które zaczęły się jątrzyć. Skonstatowa” 
no trąd i umieszczono mnie tutaj. 

Nie jest to prawdą, jakoby trąd był 
bezwzględnie zaraźliwy. Gdy przed 25 
laty przybyłem do zakładu, przywiezio” 
ño tu również pewnego młódego chore” 
go z żoną. Kochająca kobieta robiła 
wszystko, co tylko było w iej mocy, aby 
się zarazić, bo otrzymała tylko na krôt- 
ki czas zezwolenie na pobyt w schroni* 
sku, a chciała pozostać przy mężu. Kar 
pała się w wodzie z której on wyszedł, 
jadła z tych samych naczyń, spała ra” 
zem z nim. całowała jego rany, a jednak 
nie zaraziła się. 

On umarł, a ona dotychczas żyje i 
jest zupełnie zdrówa. 

Trąd obiawia sie zwykle dopiern w 
pięć lat po zarażeniń. czasem jednak lat 
18 lub 20 od chwili zarażenia, zanim cho” 
roba ujawni się. Trad nie jest bardziej 
zaraźliwy aniżeli gruźlica i jeżeli zacho” 
wane są odpowiednie środki ostrożności 
— to można uniknąć zarażenia, nawet 
przebywając ciągle z trędowatymi. 

Świadczy o tem fakt, że cały perso- 
nel zarówno lekarski, jak i pomocniczy 
w schronisku jest zupełnie zdrowy. Jed” 
na z pielęgniarek przebywa tam już od 
lat 21 i nie zdradza żadnych objawów 
choroby. 

Dodać należy: że zgłównemi ogniska” 
mi choroby trądu w Europie są Estonia, 
Łotwa i Norwegia, 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


Ostatni dzień! 


CÓRKA 


i William Powell. Bebe Daniels 


Przez kilka długich  denerwujących 

und trwała cisza, a potem znów OZ- 
wał się przytłumiony przez mury —- stra 
szny krzyk kobiecy. j czuła, jak 
krew ścięła się w jej żyłach, 

Owo rozpaczliwe wycie dobywało się 
jakby z podziemi, skąd przed kiiku go- 
sx wieją dochodził odgłos bijących dzwo» 
nów. ; 

— Kto to krzyczy? — myślała dziew 
czyna, drżąc ze strachu, Odróżniała wy- 
rażnie słowa: „Ra—tun—ku! Mor—der- 
cy"! I nagle krzyk ucichł W budynku 
klasztornym zaleśła z powrotem cisza. 


Zosia stała w miejscu jak osłupiała, nie 
wiedząc co począć, Nie wątpiła, że gdzieś 
w pobliżu zostało dokonane potworne 
morderstwo, którego ofiarą padła jakaś 
obieta. 

Kto zabił? Czyżby?. Czytała wiele 
książek o rytualnych mordach różnych 
sekt, o krwawych obłędach religimych. 


16) 

Być może, iż i ta sekta, do której chcą 
ją teraz przemocą wciągnąć, hołduje po- 
dobnym rytuałom. Teraz dopiero zrozu 
miała, dlaczego siostra Pralkseda mówiła: 
„Kto tu wszedł, ten już wyjść nie może, 


by naszych świętości nie splugawić'*. 

Widocznie takie krzyki nie są w tym 
strasznym klasztorze kością, wobec 
czego zśóry już zaprowadzono odpowied 
nie środki ostrożności. 

Jednego tylko Zosia zrozumieć nie 
może: w jaki sposób ojciec Grzegorz, któ 
ry nie potrafił zrobić krzywdy nawet 
opryszkowi, w jaki sposób ten łagodny 
mężczyzna o dobrych oczach — mósł 
być członkiem iście satanicznej sekty. 

W mózgu dziewczyny poczynają się 
stw; i watpliwości: a może przesłyszała 
Się 

. Wołania o ratunek w klasztorze — 


to jest rzeczywiście trochę nieprawdopo 
dobne, Jest zdenerwowana, przemęczo- 


Potężny dramat 


W rolach słównych: 
rasowo-pieękny, słynny 


—— 


Ceny miejsc na I-szy seans od 1 


Traper (myśliwy) w Kanadzie, Overn, 
przybył do rodzinnego miasta Prince Ge- 
orge pozbawiony czterech palców u nogi 
które sam sobie obciął. 

Overn znalazi się swego czasu sam 
jeden w odległości 550 kilometrów. od 
Prince George i 0 80 kilometrów od naj- 
bliższej siedziby ludzkiej, Było strasznie 
zimno, to też traper odmroził nagi. Do- 
tarlszy wreszcie do chaty swej w lasach. 
Qvern usiłował rozetrzeć stopy i powoli 
przywrócić je do stanu normalnego. 
Ponieważ jednak dwudniowe wysiłki 
w tym kierunku były zupełnie daremne, 
gdyż jedną tylko noge udało się dopro- 
wadzić do zdrowia, a w drugiej zaczyna- 


ale nie dziś 


re 


W dniu 1-go lutego 1929 roku rozpo- 
czete zostaną w Chicago przy ulicy Wae 
ker Drive roboty przy budowie najwięk 
szego domu świata o 75 piętrach i 880 sto 
pach wysokości, Budynek ten, ochrzczo- 


Dziś tańczy Marietia 


dopiero za kilka dni 


Najwyższy dom Świat 
zostanie zbudowan w Chicago. 


pe 


£6 Potężny dramat w-g noweli Feliksa Risenberga Reżyserja Allan Dwana 


GEORGE O'BRIEN 


Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 


i urocza 
i pikanina 


DAGINIA VALL 


acz 


Z EZ R ian z A Ń ECS, 
Początek o godzinie 4-ej po poł, w sohoty i niedziele o godzinie 12-ej w poł 
ostatniego seansu o godzinie 10-ej wiecz. 


zł, W soboty i niedzicie od godz. 12—3 po pał. 


wszystkie miejsca pn 50 gr. i 1 zł. 


Sam się operował. 


Zimna krew i odwaga trapera. 


ła się gangrena, Over postanowił rato 
wać się inaczej i sam na sobie dokonać 
operacji. 

Nie mając żadnych narzędzi chirurgie 
cznych, wziął biedak do rąk nóż kuchen- 
ny którym postanowił odciąć sobie czte- 
ry zśanórenowane palce. Że jednak nóż 
nie chciał brać kości, więc trzeba był dla 
odpiłowania ich porobić na nim zęby jak 
u piły. Wtedy dopiero operacja zaczęła 
jść nieco szybciej, choć i tak trwała całe 
trzy dni. 

Po powrocie do miasta. Ovem wezwał 
zaraz lekarza; ten stwierdził tylko, że re 
ny są na drodze do zupełnego wygojenia. 
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LUNA 


em JAA. 


chmur dość powiedzieć, że będzie on w 
stanie pomieścić mieszkania i biura dla 
18,000 csób, a na budowę zużyte zosta» 
nie 85,000.000 kilogramów samej tyłka 
stali, powierzchnia zaś podłogi na wszy- 


ny mianem „Wieży Chicago“, zaprojekto |stkich piętrach wyniesie 3.639.094 kwad 


wany zostal przez znanego 
że architekta Waltera W. Ashlagera. 
gólny koszt budowy wyniesie czter- 
dzieści pięć miljonów dolarów. Aby na- 
brać pojęcia o prawdziwie amerykańskich 
rozmiarach tego olbrzymiego drapacza 
RAZ 


GROZA PEĘTI 


na i spała niespokojnie, mogły więc to 


być halucynacje. To się hardzo często 
zdarza. Należy uzbroić się w cierpliwość 
i czękać na przyjście ojca Grzegorza, a 
om już wszystko jej wyjaśni, 

Godzina migała za godziną, a Zosia 
stała wciąż w miejscu, oparta o wilgotna 
ścianę. 

Blady świt począł  wdzierać się do 
izdebki przez zakryte szyby. Z nadzieją 
powitała pierwsze promienie wschodzą- 
cego słońca, 


tam 
PODIUM 


amerykań- |ratowych stóp. Budynek ten ma być m» 


kończony na jesieni roku przyszłego. 
Bodaj to rozmach amerykański! Je- 

den taki dom w Łodzi mógłby klęskę bez 

domności poważnie zmniejszyć. 


miłosny z życia Wschodu p. t. 


Ś„L- I EM A 


W roli głównej liwodzicielska i 
i demonicznie zmysłowa Bebe 
Daniels Richard Arlea 


jako córka Wschodu, upaja, czaruje i oszałamia. 


Poczatek seansów od 4.30, w soboty. niedziele i święta od godz. 12 w poł, Ceny miejsc od 50 gr. Orkiestra symfoniczna pod kier, p. R, KANTORA 


- Jakoś lżej zrobiło się jej na duszy. Na 
stołku, który stał w kącie, zauważyła 
miednicę z wodą, 

— Umyję się — pomyślała i poczęła 
się rozbierać. 

Zimna woda  orzeźwiła ją bardzo. 
Zniknęła męcząca senność i osłabienie 
Grubym ręcznikiem _wycierała mokre 
ciąło, drżąc z chłodu. Nagle usłyszała po 
za sobą jakiś szelest. 

Odwróciła się szybko i okrzyk zdu- 
mienia wydobył się jej z piersi. W wew 
nętrznych drzwiach izdebki w wyciętym 
otworze zauważyła część twarzy męs 
kiej. Jakieś przenikliwe oczy wpatrywa 
ły się w nią uporczywie. 

Zasłoniła obnażone ciało ręcznikiem 
i patrzała osłupiałym wzrokiem w skie- 
rowane na nią oczy, Trwała tak przez 
kilka minut, nie mogąc z siebie słowa wy 
dobyć, 

Wreszcie obserwujący ją mężczyzna 
zasłonił zasuwką otwór. 

Teraz dopiero Zosia skoczyła da o- 
wych drzwi, usiłując z powrotem adsu 
nać klapę. Bezskutecznie jednak. Poczę- 
ła walić pięściami w deski i wołać: 

— Ja chcę stąd wyjść!  Wypuśćcie 
mnie! 

Głuche milczenie było odpowiedzią 
na jej rozpaczliwe wołanie. Jak ranny. 
zwierz w klatce, poczęła biegać po izbie. 
Skoczyła do okna i wybiła szyby, o 
tem w napadzie iurji przewróciła stół i 
ławką bombardowała drzwi. 


(D. c. a} 


j Reżyserja E. A. 
i Rolę 


| OLG 


© 
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DR: MED. 


ANDET 


Choroby wenery- 
czne, skórne i wło- 
sów leczenie 
lampa kwarcowa. 
W ANDRZEJA Nm. 2 
z | Tel. 32-28, 
POWRÓCIŁ, 
4| Godziny przyjęć: 
4 od 
Pañ. od 5—8 dla 
Panów W. gledzie= 
le i święta od 
10—12. 
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j Rwące. kłujące bóle w ŻAR stawach obr”miate m'e'sca, znieksz'ałco- W 
7 ne ręce i nogi, kurcze, kłuc'e, rwanie w rozma ‘tych częściach ciała, nawet osła- W 
bienie wzroku występu'ą częrio jsko skutek cierpi 'eń reuma'ycznych i podagry 

i cznych. którewinny być ueunię'e. w przeciwnym razie choroba wciąż ==" *ępuje. [8 


PROPONUJĘ 


uleczającą, rozpuszcza! aca kwas mos 
czowy kuracię wodą mineʻa’ ną. która 
poprawia przemianę materji i zwię - 
sza wydzieliny, a więc żaden łak zwa 

ny uniwersalny lub. ainy środek, lecz 
prodvktk! óry dobroczynnama!ka natu- 
ra udzie!a d!a dobra cierpiącej ludzkości 


Każdemu próba bezpłatna. 


Napiszcie mi natychmiast. a otrzyma- 
"ie zupelnie gratis i franco próbę 
wraz z obaśn'eniem zs pośrednic= 
iwem moich we wszystkich kra' ach i i2 
urząuonycł składów, i wówczas sami przekonacie się « uernouu.. u Ci 
| środka tego oraz o jego szvbkiej sku!eczności. 
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NE "MOŻNA 
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WEP 
M 


| ZZ 


LEKI: - Lanas 


f. Horovic 


arzyjmu'e w lecze 


nicy przy uł Piotre 
kowsituej 254 

odziennie gd vudz, 

wiecy 


NARUTO W zAł DUENA. j 6, TEL 


WĘWAW(YPMZENW PJ ST wm 
5 


ZPZPRESS" 


130—2.30 dlaji 


W paw su 


UPRO NTA. Twórcy VARIETE” 


główną odtwarza genjaina traziczka 


ECHOW A. 


— to obraz świata mamideł i ułud, gdzie uśmiech 
i płacz podały sobie bratime dłonie, to traged- 

ja kobiety. do której raz jeszcze, w jesieni 

jej życia, uśmiechnęła się wielka mi- 

łość i grzeszna DoS ROZE: 


DR. MED. 


LECZNICA 


lekarzy spevialistów I gabinet denty 


styczny przy Uórnvm tynku 
Chor. wewnętrzne 


"Piotrkowska 294, tel. 22-59 Andrzaa "G3 
tprzy orzystanku tramw  pabranje- telefon 64-21. 

kch grzytiuje „chorych w churu E 

bach wagystkich speujalności od g | zy muieod t waj 
tb rano do 7-6, pu poł Szczepienie 

ospy, analizs. (moczu. kału hiwi D4 MED. 


blwocim ets? operacje. opatrunki. 


Forada ð zivote 
Wizyty na mieście. 


Zabiegi | operacje od umowy Kąpiele 

świgtine Naswietlania lampa kwar- 

sowa hRuentzen. Elektryzacja Zęby 

Sztuczne, korony złote, platynowe 
i mosty. 


w NACE | Í pietii do godz 2 po p 


MIT)! 


Se falista chòrd 
Skómych 1 wenes 
rycznych i wł: ów 
Gabinet Róntyena 

światłocjetz nczy, 


i.PioirkoWSKa 144 


róg cwkugielickie 

Przyjmuje uu 8-2 

= Ula aa Jus 

tz.elna ouwżekalUia 
ley 0h 


Tańców Namnen 


* udzieia prywatnie dypl nauczyciel 


1. Weintraub 


KILIŃSKIEGO 44, (Il podwórze par'er) 
Uwaga Dla sias specialny rabat 


ur. mei 


l. GLAZER 


Telefon 45-49 
Chor. skorne 
' wenerytane. 
P rym ud iyis 
12—2 7—8 wiecz. 


Dr. JAN 


Beci jadma Im 


ul. 6-go ierpnla 76, III piętro. * 
Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu 


Chorcby skórne 
weneryczne 


Przyimuʻe . cedzien 
nie od 11—12 i od 


1- 8'p w Lecznicy 

z Zachodnia 27. od 
ee węwnętrzne 47%, 
Zawadzka Ne 8. tel. 37-34 Dr med. 


J. Ble 


choroby wewnętrze 


: mod. 2. RANDAS 


Tel 27-81. A pocia 
Specjalista cho SZ nosa. gardla Piotrkowska b. 
i płuc. lefon 4 1-95, 
Konstntynowska 9. |przyjmue od 8-11 
Godz. przył, od 12—2 i 5—7. 4— 


Dobroweliki 


ut Andrz jal 3|dćncyjne prof. Se- 


EZ: 


FES An EP ie AZĘ JĄ „, 


IM POLIN Walia Wp [000] 1] 


'LeXarzy-specjalistów 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 w eczór, 
W niedziele i święta od 9—2 pg. 
Leczenie chorób: 


Wensrycziych, moczopł lowych 
1 skÓrnyEn, 


Badanie krwii wydzięlin na sylilis i tryper: 


f | Konsultacje z maurologiem i urolcgiem, 


Gabinel twialło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


“Porada 3 złote. 


lekarz-Dent.sta 


P. Hurw:czowa 


Wacnodnia 36, t:ła on 41:95 
przyjmuje od 4—7 p, p, 


POSZUKUJESZ dobrej egzystencji lub 
wysokich pobocznych zarubkouw? Żą: 
daj dziś jeszcze bliższych iniurmacji 
Znaczek na odpowiedż. lecz nie konie» 
cznie. Wydawnictwo Handlowe, Poz- 


uł, Złiejion Ne G.| nań, Przecznica 7/51. 


POTRZEBNY chłosiec do zakładu broy 
zowuicztgo. Zakłid bronzowniczy, ul 
Piotrkowska 41. 


a 00. ECA SPL 17 04... U 
POKRÓJ z osobnem wejsciem do wyna 
Jeria od zaraz przy ulicy Linowcj Mr 
25. m. 5. u „państwa Sztajn. Ex 

AR k AA a ada 


CHCESZ vtrzymać Po mon'erzy 


Biuro Elektros 
tec niczne Praczka 
i Richter, Przejazd 6 


Lekerz-Jenf"$la 


posadę? Musisz u- 
kończyć kursa fa- 
howe korespon- 


;kułowicza, War- ' 
szawa Żórawia Nr. 
42. Kursa wyucza- 


ją listownie: bu- LEG | 
chalterji. / rachun- (| j Jf- 
kawoścći kupieckiej 


korespondencji han 
dlowej, stenografji, 
nauki handlu. pras 
wa. kaligrafii. pi-, 
sania na maszy« 
nach. towaroznaw= A 
stwa, angielskiego, FI0tr:lo wska 5] 
Ki pęji ge nie | tel. 21-23, 
mieckiego. pisowni ; f ja. 
(ortografii). Po u DOAR pey ać szy 
końszeniu świade. à 
ctwo. Żądajcie pros | 
spektów, 38 


(i NE 


powróciła. 


Y.M.C. A.--Hasmonea. Na 


Mecz ping—=pongowy, 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
lokalu YMCA. mecz ping-pongowy mię- 
dzy zespołami Hasmonea — YMCA, Po- 


czątek zawodów o „ 10-ej. Na przed 
meczu zmierzy się ŁKS, I i YMCA, IL 


t. K. S.—Czarni, 
Początek zawodów 
o godz. 2.30 


regu lat — rekordzista świata w tej 
dziedzinie Leon Vanderstynft. Do nie- 
dawna jeszcze oficjalny rekord świata 
120, 150 kim. na godzinę należał do 
świetnego Bruniera; obecnie po wielu 
próbach udało się wreszcie Vander- 
stynitowi, naruszyć rekord Bruniera i 
ustalić nowy. Vanderstynft przejechał 


Dzisiejszy mecz o mistrzostwo  Ligi|za prowadzeniem Lohmiana fenomenal- 
EKS. — Czarni odbędzie się na boisku|ną przestrzeń, bo 122, 771 kim w ciągu 


DOK. Początek zawodów o godz. 2.30, 


Na przedmeczu zmierzy się Hakoah 


(komb.) z ŁKS. (komb.). 


godziny. bijąc nadto inne rekordy. jak 


jszybszy kolarz świata 
i jego fenomenalny rekord. 


Jednym z najpoważniejszych poże- 
raczy przestrzeni na rowerze, rozumie 
się przy pomocy prowadzenia motoru 
— jest obecnie znany, zresztą od sze- 


W porównaniu z rekordem Vander- 
stvnita na 100 klm. jedyny, rekord ofi- 
cialny polskiego stevera $. p. Weissa 
wygląda tak, iż w czasie Weissa Van- 


derstynit mógłby przebyć 200 klm. Wy; Tryumf. Przyznać 


epa z 


Rozgrywki 
o mistrzostwo Polski 
w piłce koszykowej. 


Drugi dzień turnieju o mistrzostwa 
Polski w piłce koszykowej, przyniósł 
wreszcie zwycięstwo drużynie łódzikiej 
trzeba, że na zespół 


pada atoli dodać, iż rekord Weissa usta |ten najmniej liczono, mimo to sprawił on 
nowiony został w roku 1907 i w innych miłą niespodziankkę zwyciężając w dniu 


ówczesnych bardzo 
runkach technicznych maszyn. 
rów | form podczas gdy Vanderstynit 
iest zawodowcem i nowy swój rekord 
ustanowił przy zupełnie zbliżonej rol- 
ce tylnego koła motoru (oficjalnie nie- 
przepisane, w innych bowiem warun- 
kach nie byłhy w stanie tej nieprawdo- 


125 kim. 12:41,9 sek, 50 kim., 24:44,8 | podobnej wprost szybkości na rowerze 


sek., 100 klm. 49:00 min. 


osiągnąć. a 


Wśród mistrzów rakiety. 
Na marginesie tegorocznej listy Myersa. 


Tradycyjnem już zamknięciem wiel- 
kiego sezonu tennisowego jest tok rocz” 
nie ogłoszenie jego półoficialnego bilan“ 
su w postaci listy dziesięciu najlepszych 
rakiet świata, przez znakomitego teore” 
tyka „białego sportu" anglika Myersa. 
Podobnie jak w latach ubiegłych, lista 
taka była ogloszona parę tygodni temu i 
podaliśmy ją natychmiast do wiado* 
mości czytelników. 

Kolejność wyznaczona poszczegól 
nyjm graczom w 1928 r. przez Myersa 
wywołała wiele dyskusji na łamach pra” 
sy zagranicznej i bodaj czy nie zachwia” 
ła poważnie jego dótychczasowego au- 
iorytetu. . k 

Miarkę cierpliwości rozmaitych- íin 


nych znawców przebrało zamieszczenie 


ma 7rem miejscu 'młodziutkiego anglika 
Austin'a przed wieloma graczami, któ” 
rmy wygrali znim mecze w turniejach 
międzynarodowych. 

Krytycy Myersa, posługującego się 
dotychczas wyłącznie suchemi wynika” 
mi czterech największych turniejów 
świata: mistrzostwa Francji, Wimbledo* 
nu, Puharu Davisa i mistrzostwa Anglii, 
podkreślają dzisiaj odstępstwo od zasa* 
iy. gdy sprawa poszła o rodaka autora 
isty, 

Nikt wprawdzie nie przeczy, że Au- 
stin to talent niezwykły, lecz wskazuje 
na fakt, że młodziutki anglik groźny na” 
wet dla królów rakiety Lacosta, Tildena 
i Cocheta w pierwszych setach — po" 
tem traci siły. A tymczasem jednem z 
wymagań, stawianych mistrzom jest t- 
miejętność rozłożenia sił, właśnie na 5 
setów, które czekać mogą każdego w 
turnieju. U 

Pobłażliwy dla swego rodaka, Myżśrs 
ściśle trzyma się suchych wyników, gdy 
chodzi np. o pierwsze miejsce Cocheta, 
który postawiony na nim jedynie dlate" 
go, że Lacoste nie mógł grać w Amery“ 
ce. A tymczasem cała opinia uważa na” 
dal Lacosta za najlepszego obecnie ten” 
nisistę świata i godnego następcę nie" 
zwyciężonego przez kilka lat Tildena. 

Rzućmy teraz okiem wstecz i zoba” 
czyńńy jakie zmiany zaszły w liście 10 
najlepszych rakiet od roku 1925, kiedy 07 
statni gaz na czele figurował „Wielki 
Bil“. Dó roku obecnego ostali- się poza 
mim jedynie dwai francuzi: Lacoste i Bo- 
rotra, którzy w 1926 r. objęli dwa pierw” 
sze miejsca. 

Tytuiarny mistrz świata 1928 r. Hen- 
ryk Cochet, zrobił karierę niezwykle 
szybkó. Oto w 1926 r. zjawia się nagle 
po raz pierwszy ma liście, jako trzeci, u- 
trzymuje to miejsce w roku następnym, 
teraz zaś odbiera pierwszeństwo Lacos- 
fowi, Jeżeli nawet uznać wyższość tego 
ostatniego, Cochet jest faktycznie „dob” 
rym drugim. usuwając w cień Tildena 

rodaka Bórotrę. 

Znaczny postęp wykazał Hunter, szó- 
sty z róku ub. aczwarty już obecnie. 
Ponieważ jednocześnie z podniesieniem 
się jego klasy * lildep zdradza pewien 
spadek iormy, słynni partnerzy doubla 


— 


znaleźli się na liście Myersa tuż obok 
siebie. 

Młody narybek amerykański; Lott i 
Fennesey utrzymał, a nawet polepszył 
nieco swe pozycje z roku poprzedniego. 
Natomiast zniknął w r. 1928 z listy stały 
jej bywalec Alonso (Hiszp.), siódmy w 
1925 i 26 r., oraz piąty w ubiegłym, Ten 
sam los spotkał weterana Francji Brug- 
nona, który swe dziewiąte miejsce usta“ 
pić musiał włochowi de Morpurgo. 

 Dziesiąte zajął. po dwuch latach 
przerwy dla Australii, nowy jei przed” 
stawiciel Hawkes, partner doublowy 
znakomitego niezdyś singlisty Patterso* 


na, siódmego w liście z r. 1925. Para 
Hawkes — Patterson należy dziś do czo” 
łowych na 5więcię, ustępując może naj- 
lepszej francuskiej į amerykańskiej. - 

W świecię pañ od dwt lat na czoło” 
wych pozycjach nie zaszły żadne zmia” 
ny. Wills i Alvarez królują tu niepodziel* 
nie. Najbardziej do nich zbliżyła się au- 
straliika Akhurst į młoda angielka Ben- 
nett, nowicjuszki na tegorocznej liście. 
Ryan, trzecią z r. 1927. spadła na szóste 
miejsce. Malbory zaś długoletnia człon” 
kini czołowej grupy zniknęła z listy wo” 
róle. Miejsce starszych — zajęły gwiaz” 
dy przyszłości: Aussem, Jacobs i Boyd. 
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Jeszcze o meczu Ezarni— Hasmonea. 
Zawody fe beda powtórzone. 


Jak wiadomo do tejpory nie została 
jeszcze załatwiona sprawa przerwane” 
go meczu Czarni — Hasmornca we Lwo* 
wie. Mimo to niektóre pisma, a szczegól- 
ni część prasy lwowskiej w tabelce w” 
względnia walcover dla Czarnych. W 
sprawie tej zwróciliśmy się do jednego z 


członków Lizi, który oświadczył nam, 
że do tej pory sprawa ta nie była jeszcze 
rozpatrywana przez Wydział Gier i Dy* 
scypliny Ligi, jednakowoż istnieje ten“ 
| dni że zawody te będą powtórzone 


w dniu 28 b. m., ponieważ w dniu tym o* 
bydwa kluby mają wolny termin. 


13 rekordów Nurmiego 


fenomena sportowego. 


Bilansem działalności sportowej Nur 
miego jest 13 rekordów Światowych. 
Rekordy te fenomenalny finlandczyk 
niejednokrotnie poprawił. Dziś jest wła 
ścicielem wszystkich rekordów świato- 
wych od angielskiej mili, aż do biegu 
godzinnego, tak według rachuby me- 
trycznej, jak i na yardy. 

„Do Nurmiego należał w swoim cza 
sie i rekord Światowy w biegu na 1500 
m. lecz rekord ten pobił niemiec Pel- 
tzer. Jedynie olimpijski rekord na tym 
dystansie, wynoszący 3 min. 52.6 sek. 
należy ieszcze do Nurmiego. 

Lista rekordów Nurmiego przedsta- 
wia się następująco: 1 mila ang. (1609 


m.) — min. 10,4 sek., 2.000 m, — 5:24,6, 
3080 m, — 8:20,4; 3 mile ang. (4827 m.) 
— 14:08,4; 5000 m. — 14:28,2; 4 ang. 
mile (6436 m. — 19:15,6; 5 ang. mil 
(8045) — 24:06,2; 6 ang. mil, — 30:07,2 
10.000 m. — 30:62,2; 15.000 m. — 
46,49,6, 10 mil ang. — 50:15. 

Do kompletu rekordów  długody- 
stiansowych brakuje zatem Nurmiemu 
rekórdów na 20, 25, 30 klm. oraz biegu 
maratońskiego. Z temi „resztkami“, za- 
mierza Nurmi uporać się niedługo, a 
karierę swą zakończyć zwycięstwem 
na olimpiadzie w 1932 r., w biegu ma- 
ratońskim. W biegach, w których ma 
rekórdy występować już nie będzie. 


100 klubów lekkoaflefycznych liczy P.Z. L.A. 


Łódź na szarym końcu. 


Zarząd Polskiego Związku Lekko-, 


atletycznego przeprowadził ostatnio 


statystykę należnych do związku klu-. 


bów, które posiadają zgłoszonych za- 
wodńików. 

Okazało się, że szereg klubów na- 
leżących do P. Z. L. A. nie posiadał 
zgłoszonych zawodników, wobec cze- 


go kluby te wykreślono i zwrócono się | [58 


do poszczególnych okręgów celem uzy 
skania wyjaśnień. 

ilość klubów, które posiadają zgło- 
szonych zawodników przedstawia się 
następująco: okręg warszawski — 25 
klubów, okreg pomorski — 21 klubów, 
okręg poznański — 9 klubów, okręg 


lwowski — 8 klubów, okręg wileński 
— 8 klubów, okręg górnośląski — 9 klu 


bów, okręg krakowski — 6 klubów, 
okręg łódzki 5 klubów, okręg lubelski 
— 3 kluby, podokręgi warszawskie 


(Wyszków i Białystok) — 6 kłubów. 


Monumentalny film polski p. t, 


„SZALE 


niedozodnych wa-jwczorajszym Polonię stołeczną. 
moto- |Łodzi został więc częściowo uratowany 


Honor 


a nawet jest teraz nadzieja że nie zosta 
miemy na szarym końcu. Trudno pomyśr 
leć o tym, byśmy zajeli pierwsze miejsce 
wobec tego, że dwie czołowe drużyny 
łódzkie odpadły od dalszej konkurencji. 
Faworytem jest zespół „Czarnej Trzyna 
stki”, który w dniu wczorajszym dowiódł 
poraz wtóry, że jego zwycięstwo na Y.M, 
CA. (Łódź) nie było dziełem przypadkit 
Bardzo groźnym zespołóm jest również 
Varsovia — drużyna zgrana, rozporzą: 
dzająca świetnymi strzelcami. 
Dzień dzisiejszy rozstrzygnie wresz- 
cie która z drużyn zdobędzie zaszczytny 
tytuł mistrza Polski, Wyniki z dnia wcza 
Ras, A przedstawiają się następująco: 
ryumi — Polonja 22:11 (12:4). 

Dogrywka przerwanego w piątek me 
cztii przyniosła zasłużone zwycięstwa 
łodzianom., Przez cały czas gry przewagą 
Tryumfu, Polonia grata naosół chaotycz 
nie. W drużynie łódzkiej wyróżnili się 
obydwaj obrońcy  Ulrych i Afaszewski 
Sędziował p. Trypp. 

Czarna Trzynastka — YMCA. 16:11 (8:3) 
Powtórzony mecz ponieważ uwzględ 
niono protest YMCA. tyczący się wczoe 
rajszej porażki, Poznańczycy poraz drie 
gi udowodnili, że Są drużyną lepszą. U 
zwycięzców wyróżnili się bracia Kas 
przak, YMCA. mie wykorzystała 10 rzu* 
tów karnych. Sędziował por. IWoskowicz 
W dniu dzisiejszym odbęda się finały 
zawodów, Początek zawodów o gode. 10 


przed poł. 


Zakończenie biegu 
sztafetowego dookoła 


Polski. 


W piątek 19 bm. zakończony został 
trwający bez przerwy od dnia 1 b.m.: da 
roczny bieg sztatetowy dookoła granic 
Polski organizowany przez Korpus Ochra 
ny Pogranicza i Straż Graniczną. W dniu 
1 bm. ze styku rejonów KOP. i Straży 
Granicznej na granicy polsko-pruskiej wy 
ruszyły dwie pałeczki w drogę obejmu* 
jąca po 5200 kim. dla każdego zespołu 

ałeczka niesiona przez KOP. wyruszyła 
na wschód, a pałeczka Straży graniczne: 
na zachód. Dodać tutaj należy, że pałecz 
ka, która wyruszyła na zachód, przebyła 
teren miasta Gdańska motocyklem, a wy 
brzeże morskie — łódką. Skrzyżowanie 
nastąpiło w dniu 10 bm. przyczem obie 
pałeczki znajdowały się wówczas na tæ- 
renie Straży Granicznej, Zakończenie 
biegu nastąpiło w piątek, przyczem o fio 

zinie 6 rano pałeczka Straży Granicznej 
znajdowała się o 50 klm. od mety w okoli 
cy strażnicy Przerośl. Wobec tego zakoń 
czenie biegu nastąpiło około godziny 


Rekord polski 
nieuznany. 

Ubiegłej niedzieli podczas meczu lek 
koatletycznego Lwów — Warszawa, Sma 
kulski zdobył rekord Polski w rzucie oœ 
szczepem (53:08). 

się jednak dowiadujemy, rekord 
ten nie będzie uznany przez PZLA. z pa 
wodu nieprzepisowych rozmiarów osz- 
czepu. 


NCY‘ 


wkrótce w Grand-Kinis 
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Ryki, które sieją śmierć. 


antvsowieckie na Kaukazie 


Ryga, 21 października. 

W okregu Kabardyńskim na Kauka- 
zie wybuchły rozruchy wśród górali. 
Przyczyną rozruchów jest brutalne po- 
stępowane władz sowieckich. które 
przymusowo zab erały od rodziców gó- 
rali dzieci i umieszczały je w przvtuł- 
kach komun stycznych. Ludność górska 
stanowczo sprzęciwia się zamiarom So= ` 
wietów wychowywana nowego poko- 
lenia góra! w duchu komumstvcznym, 

Próba przyntusowczo umieszczania 
dzieci w przytułkach sow eck:ch odby= 
wała się już trzy razy, lIccz zawsze Spo- 
tykała się z oporem ludności. 


Wędrująca wozka 
i ruchomy kościół. 


Genewa, 21 października. 

W kantonie szwajcarskim Tessin 
znajduje sę obok ruchomej góry. poru- 
szająca wieś Campo w do:ćn:e Maggia. 

Na podsta w. e dokonanvch osta'o 
obliczeń stw erdzono. że kościół w Cam 
po posunął się w ciągu ostatnich 35 lat 
o 12,4 metra naprzód i obn żył się o 28 
metra. Przesunięcie w ciqgu jednego 
roku wynosi więc około 35 centyme- 
trów. 

Obiztość poruszającej się masy z emi 
obliczają na 150 miljonów metrów szcś- 
ciennych, 


Londvn— Berlin 
ua małej skladznej awionetce. 
Berlin, 21 październi ka. 


Krwawe rozruchy Aj 


Wczoraj po południu wyładował na „Zbrodułcze bylLi"— stado, pzeaca się ra latach w Szwajcarii z nerran>go pa woda napadlo na gromadkę Idacych da 
lotnisku w Tempelliofig maior angielski szkoły dzieci ; zabiło dwuch chłopców uderzenła i rogów. 
Stake. yn te 

Przestrzeń Londyn—Boerl'n przebył ; : 
bez lądowania w cagu 5 godzin z prze- JADW.GA SMOSERSXA > JADWIGA SMOSARSKA > rę 
ciętną szybkością 180 kilometrów na JAKO KSIĘŻNICZKA l JAKO WIEŚNIACZKA Trag czny los cyrkcwców. 
godz nę. 


Do przelotu użył Stake miniaturowe 


) JAJWIGA SMISARIKI gra dwie role w wy yo imie „SFINKSA” 

ZO, składanego aparatu sportowego. któ 

ry Odznacza się tem. że no zlożeni „TAJEMNICĄ Słareqo Rodu”. 
e m A AA POIROT I O R PZ 


skrzydeł wzdłuż kadłuba, może być u- 
micszczony w garażu, jak każdy saimo- 


chód. 
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Powietrzna komunikacja 


pocztowa 
nad Atlantykiem. 


Londyn, 21 rążdziern* ka. 

Projekt zorganizowana w Ameryce 
towarzystwa dla lotów transatlantyc- 
kch z kap: tatem 14 milionów dolarów 
potw: ierdza S$. Prasa amerykańska do- 
nosi. że z kwoty tej 8 milionów dolarów 
ma być przeznaczon”h na budowe 4 
poieżnwch sterowców pow etrznych fa 
wzór Zenpef'na. reszta zaś na budowe 
odnowiednich lotnisk tak w Europ'e iak 
i Amervce.—Transoceaniczna służba 
lotnicza ma bvć zorgan zowaña na ra- 
ze do przewozu pocztv. Porto za list 
zwykły wynos'ć bedzie 50 c* 
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wa my 


Jak sie na Litwie 


zostaje dvp omata. 


Wilno, 21 pażdziernika. 

Rząd litewski znów zamierza zało. 
żyć przedsiawicielstwo litewske w 
A skandynawsk:'ch. Jako iednego 

kandydatów na to stanow sko wynre= 
; ają dr. Turauskasa. W=mien'onv kan- 
dydat w'nien jest min.sterstwu 20.000 I - 
tów. które w swoim czas'e otrzymał jā- 
to. stypendium. Niedawno mn sterstwo 
spraw zagran cznych zaproponowało dr. 
Turauskasowi. aby uregulował swój 
dług lub objął jak'ko'w ek urzad. 


AURA I. nel. Jan Polak 
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zwany „królem rubi nów į szmaragdów*. 


W Karlniskłm cyrku Duscha, podez 
takei dwuch artystów. łed:n z nich 
—_woObec defektu obracającego sie koła. 
na którem wykonywał swe produkcje, 
|--zmuszony był skoczyć z wysckości 
i kopuły cyrkowej w przvgotowa” siat- 
ike Uczynił to tak nieszcze liwie, że 

doznał wstrząsu mtózżzZu, 


$ 
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